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Upadek gabinetu Paul Boncoura 
podczas debaty finansowej w Izbie 

PARYŻ, 28. 1. Gabinet Paul Boncoura dziś o godz. 6-eJ rano 
upadł zupełnie niespodziewanie. 

O godz. 7-ej rano Paul Boncour wraz z członkami gabine­
tu udał się do prezydenta republiki Lebruna celem złożenia mu 
dymisji całego rządu. Prezydent republiki rozpocznie natych­
miast rokowania z przywódcami grup politycznych. 

Zgodnie z tradycja będą prrzyjęci najpierw przez głowę 
państwa przewodniczący senatu 
I Izb deputowanych. 

Podczas głosowania wypowie­
działo się przeciw rządowi 390 
deputowanych, za rządem tyl­

ko 193. 
PARYŻ, 28.1. — Przed zam­

knięciem posiedzenia postano­
wiono, iż izba zbierze się we 
Wtorek rano w. celu uchwalenia 
prowizorium budżetowego na 
miesiąc luty. 

Kan^daci do steru rza-u 
PARYŻ, 28.1. — W kuluarach 

izby wymieniają nazwiska Dela-
dier, Herriota oraz Steega na sta 
nowisko premiera. Doświadcze­
nie ostatnich dni wykazało, że 
fcie chodzi tu tylko o osobę pre­
miera, lecz również o znalezie­
nie kogoś na stanowisko ministra 
finansów. 

Uchwalenie 
budżetu 

Wczorai komisja biuićflżetowa 
Sejmu uchwaliła budżet państwa 
na r. 1933-34 w Ill-ciemi czytaniu. 

Z ważniejszych ©oprawek przy­
jęto: w budżecie Seilmiu zwiększo-
oo wydatki na bibliotekę sejmowa 
o 2.040 zł., w dochodach zaś 
umniejszono wpływ z hotelu po-
sehskie^o o 20 t m ^ł.; w budżecie 
ministerstwa rolnictwa wstawiono 
nowy \»rvda.tek w ̂ n/sokoSci 200 
tys. ził. na popieranie owczarstwa; 
w tymże budżecie, w dz>:ale lasów 
państwowych zmniejszono m. iln. 
wyda tiki na aćnirinistiraaie o 708 
tys. zł. i o ł.950.000 z\. — wydaśld 
inwestycyjne; wreszcie w budże­
cie 'Monopolu St>irvtiuisoweeo do­
konano pewnych przesunięć w girą 
nioach 120 tys. zł. 

W ten sposób cały preiBmilnarz 
budżetu przyjęto w trzęcietm czy­
taniu. 

Z ważniejszych rezorcyn prrtf-
jeto: rezobucie POS. Wagnera (BB) 
w sprawie przedłużenia czasokre­
su trwania inwalidzkiego fundu­
szu kredytowego do r. 1939. ks. 
Szydel'skiego (Ch. D. Małop. 
Wśch.) w sprawie zwiększenia 
tecztby alumnów w lwowsk:em Se­
minarium Duchownem obrządku 
łacińskiego i nos. Wełykamowicza 
(Ki. Ukr.) w sprawie przyśpiesze­
nia budowy mostów w miejsco­
wościach, w których zostały znisz­
czone lub sa niezfbMne. 

Następne posiedzenie komisji od 
będzie sie w poniedziałek o godz. 
10 nDin. 30. Na porządku dziennym: 
ustawa skarbowa i referat gene­
ralny. 

Reorganizacja finansów Rumunii 
przy współudziale Lici Narodów 

GENEWA, 28.-1. — Rada Ligi 
Narodów przyjęła dziś raport 
komitetu finansowego, którego 
najważniejsza część dotyczy pro 
jektu.współpracy komitetu z rzą 
dem rumuńskim przy reorgani­
zacji finansów rumuńskich. 

W dyskusji podkreślano, że 
chodzi tu o nową formę współ­
pracy, gdyż Rumunja nie prosi­
ła o pomoc finansową, a jedynie 
pragnie przy pomocy ekspertów 
przeprowadzić reformę finanso­
wą. 

Dymisja rz^du Schlelchera 
Hindenburg odmom* ł rozwiązania parlamentu 

BERLIN 28.1. O godz. 12.15 j dymisję przyjął, powierzając o* 
kanclerz Schleicher przyjęty zo 
stał przez prezydenta Hinden-
burga i na krótkiej audiencji 
zgłosił w imieniu całego gabine­
tu Rzeszy dymisję. Prezydent 
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Mai Setkowicz £ „Pałacu Sztuki" Trębacka ? 

Bombiarze łódzcy przed sadem 
Z pod znaku N. P. R. (prawicy) 

:)*(:-
Wzrost kursu 

pożyczki stabil zacyjnej 
LONDYN, 28.1. — Kurs 7 proc. 

polskiej' pożyczki stabilizacyjnej 
podniósł się wczoraj o 1 punkt, 
dochodząc do kursu 83. 

Jutro w sądzie okręgowym w Ło 
dzi zacznie się rozprawa przeciw 
t. zw. bombiarzoui z Kuchciakiem 
na czek. Rozprawa potrwa praw­
dopodobnie 4 dni. 

Oskarżeni znajdują sie w wię­
zieniu. Jest ich ośmiu, a mino wi­
cie: 32-letni Roman Kuchciak, 
36-i.e/tni Jiain Rzetdski, 37-letaii Sta-
n sław Klliitmozaik, 25-Ietmi Antoni Ry 
bak, 39-ietni Józef Grodzicki, 27-le-
troi Władysław Snignliski, 30-ietmi 
Feliks Wiśniewski oraz 44-letni Bo 
lesław Renosik. 

Drobiazgowe śledztwo wykaza­
ło, że poza znanym zauiachemi bom 
bowym pod urzędem wojewódz­
kim oraz magistratem] łódzkimi, pię 
ciu pierwszych oskarżonych doko­
nało napadu bandyckiego na kasje­
ra finmy „Króning" — Michela Al­
fonsa. Napadu dokonali 17 czerw 

Michlowi 27 tysiiecy złotych, które 
były własnością firmy. 

W napadzie tym ooimagał oskar­
żonym Sniignfeki, który przywi ózł 
ich tafkisówlka na uplanowane miej­
sce rabminlkui, a następnie odwiózł 
z powrotem do miasta. 

Inicjatorem napadu był Kuch­
ciak, który chciał zdobyć nowe 
środki finansowe na akcję N. P. R. 
i Kartelu. Obie partie miały duże 
dłu.g.i w związku z wybóramii do 
Sejmu i do Kasy Chorych: Kuch­
ciak miał do wyboru: albo rzucić 
partię i związki, albo wynaleźć za 
wszelką cenę nowe źródło docho­
du. Zdecydował się wówczas do­
konać napadu na jakiegoś przemy­
słowca. Wybór padił na kasjera fir 
my „Kronimg". 

Ponieważ zrabowanych pienię­
dzy Kuchciak nie mógł zaksdęgo-

Francja - Polska - Rosła 
Odczyt b. premiera Herriofa w Paryżu 
PARYŻ, 28.1. B. premier Her-

ffidt wygłosa w Paryżu odcizyt na 
temat stanowfekia Franiaji wofbec 
Europy wscfoodinliiej. 

Mówiąc o Polsce, Herriotprzy-
Pomniatf węzły intelektualne, ja-
Kie lstinieją oddawra miedzy 
riiamcją a Polską. Polska — mó­
wił —-powołana jest w porozumie 
mn z Fracja do odegrania ważnej 
roli w sprawach związanych z 
Bałtykiem. 

Prizecihodlzajc do omów/ietiiia sto 
sumkiu FirancdS do Rosjii, Herriot 

BJans konferencji 
rozbroenoyej 

^ZwiąMc pracy obywatelslciied teo-
«j£LirrafszmLe ^^ec arte) urząfdza we 
Jjwtllc dinia 31 stycznśa „Wtecaór dy-
Jkusyuny ; «» którym p. A. Paraidow-
•gi • bzelągowslkia wygłosi odczyt p. t 
Alians konferencji rozbrojeniowej". 
wczytt odibedzie słę o *podiz. 8-ej w sali 
odczytowej Ramta Gospodia,rs1iwa Kra-
/T^r ~ N> Sw':|alt l l ' 4 P'^ r0 t™-
«ai- Wstęp woilmy dk CaUoniktó i iwpro-
*a<łzonych gości, 

ca 1931 r -na ul. Kątnej w pobliżu ' wać jako dochód partjd, więc go-
przejazdu kolejowego. Pod groźbą i tówką dzielono ®ie bezceremonjal-
rewoilwerów zrabowali wówczas j uię. Z ogólnej sumy Kuchciak wy­

dał na cele partyjne około 18 ty­
sięcy, Rybak i Grodzicki wzięli za 
udział w napadzie po 2.500 zł., Klim 
czak, Rzetelski i Kuchciak po 500 
zL szotfer śn.igudiski zaś otrzymał 
1.000 złotych. 

Równie dokładnie wyjaśniono 
sprawę zamachu bombowego i u-
dział w nim poszczególnych oskar­
żonych. 

Dnia 13 grudnia ubiegłego roku 
około 10 godziny rano na ul. Za­
chodniej przed gmachem urzędu 
wojewódzkiego nastąipil silny wy­
buch. Ta część ulicy przedstawia­
ła po detonacji straszny widok. 

Po lewej stronie chodnika leżała 
urwana dłoń lewej ręki. W pobliżu 
leżał kawałek białej blachy cynko­
wej, a w odległości 60 mitr. od ul. 
Ogrodowej — zwłoki kobiety, lat 
około 45, twarzą zwrócone do zie-
m(i. Prawa ręka wyciągnięta była 
na chodniku z dłonią skurczoną, w 
kiści rozerwaną. Na ręce tej leżała 
j>eruka» Lewa ręka była urwana 
przy łokciu, włosy zaś były lekko 
opalone. Na chodniku wokoło po­
rozrzucane były kawałki blachy 
cynkowej i porozrywane części 
chustki. W odległości kilkunastu 
metrów od zwłok leżały kawałki 
ciała ludzkiego. Zabitą Okazała się 
handlarka Mirla Goldiberg. 

W urzędzie wojewódzkim zosta­
ło wybitych 21 szyb, a druty tele-
fonr^zne w pobliżu były zerwane. 

podkireśffl, że anie niaileży zajmo­
wać siie. niigidy weiwiruęranzoą pdity 
ka i uistrojeim kunych pańisrtlw. 
Firaoctfa niie może pozostać obo­
jętną wobec Rosji i rnimsi sprawę 
rosyjską tambairidiziej silę zajmo­
wać- że Soiwtety sttaraoiwlią teraz 
jeidma 2. naijiwtiejk.stzyiclh poftięig iroi-
HiiDainnycih. Rosja powołuje rok 
roazmie 1.200.000 relkinuitów: 400 
tys. dllia arimijj cizyninea', 800.000 
dii a armii terytorjalineij. 

O ille się ponryiśllii koimiu Rosja 
na wytpadek koofiiiilktiu uidlziiieilii e-
weetuaiilnegio poparoia zibrojnego, 
to ma śtę pirawo być nifestpokoj-
n.>Tm i poisittaiwlić soibiie pytanie, 
azy też nie oafeżaiłoby w tej spra 
wte poozytiiić azeigoś ze stirony 
Francji. 

Pod naciskiem wffaśmię tej ttro-
slkli — zaiznactza Henrtot — podiri'-
se& on wówicizas, gdy byił pireimde-
rem sowiiecko - franoutskii pakt o 
mieaigiresji juź po podbijaniu ama-
taffiiazmecro paktlu pr»ze)z Polskę i 
w peillnieimi poraizaimłiietiiilu, * Riamiu-
fiua 

Tegoż dnia w gmachu magistra­
tu woźny znalazł w sieni paczkę, 
zapakowana w papier, z której wy 
stawał drut miedziany. Paczka ta 
zawierała bombę w kształcie cylin 
dra. Podczas rozbierania naboju o-
kazało się, że w zewnętrznej pu­
szce blaszanej znajdowały się trzy 
mniejsze puszki. Ostatnia zawiera­
ła 2 buteleczki z nieznanym pły­
nem, całość zaś obłożona materia­
łem wybuchowym w kolorze ciem 
no-zielonyim. 

Pirotechnik wojskowy, przystę­
pując do rozbrojenia ładunku, po­
zostawił go w naczyniu z wodą na 
nrzeciąg 12 godzin. Następnie na­
bój, zawierający zapalnik, został 
wysadzony na pi. Sportowym w 
obrębie koszar wojskowych. 

Ponieważ zapalnik zawiódł, wy 
buch zgniótł tylko ścianki blasza­
ne naboju. Detonacja byłą jednak 
głośna i wśród publiczności wywo 
łała krótkotrwały .Dopłoeh. 

Bomba ważyła 700 gr., przyczem 
analiza wykazała, iż użyto do wy* 
robu naboju kwasu pikrynowego, 
prochu bezdymnego, nitrocelkudo-
wego, prochu czarnego ,oraz kwia 
tu siarkowego, a mianowicie: chlo 
ran u potasu i pikrynianów. W bu­
teleczkach znajdował sie żółty fo-*| 
sfor. 

Biegli orzekli, iż siła wybucho­
wa i krusząca bomlby mogła spo­
wodować niebezpieczeństwo w 
znacznych rozmiarach dla życia i 
mienia ludzkiego. 

W tym samym czasie ustalono, 
że w mieści kolportowano odezwy 
nawołujące sezonowych robotni­
ków miejskich do demonstracji w 
diniu 13 grudnia przed urzędem wo 
jewódzkilm i magistratem. Odezwa 
była podpsana przez kartel Zwiąż 
ków m. Łodzi. W związku z tern 
zarządzono dochodzenia i szereg 
aresztowań, które wykryły spraw 
ców zamachu bombowego. 

Kuchciak sadził, iż bomlby są 
niLegroźne dllia ludzi. Petardy, jak je 
nazywa, sporządzał sam i osobi­
ście je podłożył w dwu wymienio­
nych urzędach. 

Czyn swój traktował', jako 
wzmocnienie demonstracji wobec 
władz, natomiast celem jej było 
wymuszeń ;e zasiłków dlla bez robot 
nyoh. Kuchćialk od 1927 r. zajmo­
wał w N. P. R. prawicy stanowi­
sko kierownika okręgu łódzkego. 
Tak zw. „kartel związków" był 

całkowicie opanowany przez jego 
partoe. 

Również sam napisał i odibil na 
szapirografie znane odezwy. Po­
nieważ ne miał odwagi kolporto­
wać ich osobiście, podrzucił więc 
w kifJkiu miejscach użyteczności pu­
blicznej paczki, zawierające po kil­
kaset sztuk odbitek, sądząc, itż zna­
lazca rozkolportuje odezwy. Tak 
też stało się. 

Po podłożeniu petard, chodził je­
szcze sprawdzić, czy leżą na miej­
scu. Idąc do magistratu, dowiedział 
s'ę o wyouchu hamlby przed wo­
jewództwem. 

śledztwo ujawniło, iż pozostali 
oskarżeni byii Kuchciakowi pomoc­
ni we wszystkich jego poczyna­
niach. 

Rozprawa zapowiada się wręcz 
sensacyjne i przyczyni się do uja­
wnienia kulis partyjnych w m. Ło­
dzi, 

Do sprawy dołączono 5 rewoiwe 
rów, odebranych od oskarżonych. 
Świadków wezwano 27 oraz trzech 
biegłych. 

becnemu gabinetowi tymczaso* 
we prowadzenie agend rządu. 

Bezpośrednio potem Hinden­
burg przyjął b. kanclerza von 
Papena, poruczając mu misję 
rozpoczęcia rokowań ze stron-
nictwami, celem ustalenia sytua­
cji politycznej i zbadania istnie­
jących możliwości dla nowego 
rządu. 

BERLIN 28.1. Na posiedzeniu, 
odbytem bezpośrednio przed au­
diencją Schlelchera u prezydenta, 
gabinet Rzeszy upoważnił kan­
clerza do przedłożenia prezyden 
łowi Hindenburgowii dymisji ca 
Jego gabinetu. 

BERLIN 28.1. O przebiegu au* 
djencji gen. Schleichera u prezy­
denta HindenouTga urzędowo 
ikorniuinilkują: 

Kanclerz Schleicher zlożyf 
dziś prezydentowii Rzeszy spra-; 
wozdanie o sytuacji i oświad­
czył, że obecny rząd Rzeszy 
Zgodinie ze swym charakteirems, 
jako gabinet prezydjaltny, tylko 
wówczas mógłby przedłożyć w 
Reichstagu swój program i okre 
ś'1'ić swoje stanowisko, gdyby 
prezydent Rzeszy udzielił mu peł 
nomocnictwa do rozwiązania 
parlamentu. 

Prezydent Hindemburg oświat 
czyi na to, że w obecnej sytuac^ 
nie może przyjąć tej propozycji* 
wobec czego kanclerz Schlei­
cher złożył dymisję całego ga-f 
6b»itnetu rzeszy, kitórą prezydent 
przyjął. 

Oirociene Rrchstagu 
BERLIN. 28.1. — Posiedzeń^ 

plenarne parlamentu Rzeszy, wy 
znaczone na wtorek przyszłego: 
tygodnia zostało odwołane. Na­
tomiast zwołano na wtorek na 

'/godz. 3-cią popoł. posiedzenie 
(konwentu seniorów. 

Hindenburg 
przeciw Hitlerowi 
BERLIN. 28.1. — ffindemft>u.r» 

wdizielając dymisji Schleicheiro-
wl, uizamł iż należy uczynić pró-
l>ę utworzenia rządu parlamenr 
tarnego, odrzucił jednak radę 
Schleichera, aby na stanowiska 
kanclerza powołać Hitlera. 

Ostrzeżenie 
dla Hifldeitóurga 

BERLIN. 28.1. — Szereg na­
czelnych związków zawodo­
wych robotników i urzędników, 
zwrócił się do prezydenta Hio-
denburga we wspólnym progra* 
mie z ostrzeżeniem, iż powoła­
nie w obecnej chwiili społeczno-
reakcyjnego i wrogiego wobec 
robotników rządu przyjęte bę­
dzie przez cała niemiecką kia-* 
sę robotniczą za prowokację. 

Związki spodziewają się, iiż' 
prezydent stawi zdecydowany 
opór wszystkim dążeniom, zimie 
rzającym do zamachu państwo­
wego i trwać będzie przy koo-
stytucyjnem rozwiązaniu kryzy 
su. 

Zamach bombowy 
na przyjaciela Mussoliniego 

FILADELFIA. 28.1. — Pod 
dom Johna di Silvestro, przyja­
ciela Muissolimiego i przewodni­
czącego stowarzyszenia „Sy­
nów Italji", podłożono bomibę, 
której wybuch zniszczył dom 
całkowicie. Dzieci i żona di Sil-
vestiro wraz z jego sekretarką, 
zostały przywalone gruzami, 
sam di Silyestro był nieobecny 

podczas wybuchu. Z pod gru­
zów udało się wydostać sekre­
tarkę i dzieci, ciężko ranne, na­
tomiast pani di Silvestro nie zdo 
łamo odszukać. Należy nadmie­
nić, że di Silvestro powrócił za 
ledwie przed paroma dniami z 
Italji, gdzie przebywał wraz % 
całą rodziną. 

Rehabilitacja kpt. Łączkowskiego 
Wyrok uirewmfagcy 

Po trzydniowej rozprawie prze 
ciwko kpt. Tadeuszowi Łączkow 
skiemu ze Zbrojowni 2„ oskarżo­
nemu o przekupstwo — wojsko­
wy sąd okręgowy w Warszawie 
ogłosił wczoraj wyrok uniewin­
niający. 

W krótkich ustnych motywach 
sąd zaznaczył, iż przewód sądo­
wy niie dostrzegł dowodów winy 
oskarżonego. Nie wyklucza sąd 

możliwości, że Baszyński, szan­
tażując Domańskiego — wyko­
rzystał łączące go. stosunki z kpt. 
Łączkowskim. Prosił go miano­
wicie o interwencję w sprawie od 
bioru należących się mu od Do­
mańskiego pieniędzy. Dowodzi­
ło to tego, że kpt. Łączkowski w 
dobrej wierze przyjął owe 500 
złotych. 



J t iKyuatfa 1939* 

Starosta ukarany 
za naruszenie ustawy o zgromadzeniach 

Na piątkowem posiedzeniu Sej­
mu miał być rozważany nagły 
wniosek Str. Ludowego w sprawie 
Starosty w Ropczycach. 

Zanim wnioskodawcy zdołali za­
brać glos, wstąpił na trybunę wice­
minister spraw wewn. p. Kossak 
i oświadczył: 

— Starosta w Ropczycach ukarał 
pzywną pieniężną posła Stachni­
ka za naruszenie ustawy o zgroma­
dzeniach. Nie wchodząc w meri­
tum ^stawianych przez starostę za­
rzutów. komunikuję. że kara, wy­
mierzona przez starostę, została 
przez wojewodę krakowskiego u-
chylona, a starosta został przez p. 

No strawie de Vaey 
wwscy wybrani do liby 

DUBLIN, 27. 1. Wszyscy miini-
strowie rządu De Valery zostali 
jwybrani ponownie. 
- Według os ta tn eh danych o wy­

borach, wybrano 56-ciu zwolenni­
ków De Valery, 35-c'iu Cosgrave'a, 
7 niezależnych, 6-n członków par-
(tji pracy, 7-n centrowców i jedne-
Xo niezależnego iabourzystę. 

ministra pociągnięty do odpowie­
dzią Inosci dyscyplinarnej. 

Wobec tego oświadczenia Sta\ 
Ludowe zrzekło się głosu, a Sejim 
oczywiście odrzucił nagłość wnio­
sku. 

(Sprawozdanie x obrad Sejmu na 
str. 2). 

O wstrzymanie eksmisyi 
1 obniżenie komornego 

trzy- i czterotobo-

Dzień katastrof 
w miastach niemieckich 

W piątek w Sejmie zgłosił fclub 
socjał styczny do laskii marszał­
kowskiej dwa wnioski. 

Pierwszy żąda zawieszenia eks­
misji na przeciąg jednego roku z 
mieszkań jedno- i dwuizbowych. 
oraz na okres do 31 marca r. b. i 
od 1 października do 21 marca 1934 

r. z mieszkań 
wych. 

Drugi wniosek domaga sie obni­
żenia o 50 proc. komornego od 
mieszkań w domach czynszowych. 
podlegających ustawie o ochronie 
lokatorów. 

BERLIN 28.1. W DeUmoM, sto­
licy kraju związkowego Lppe wy­
buchł w nocy olbrzyma pożar w 
miejscowym hotelu i strawił caiy 
budynek. 

Ofiarą ognia padły 3 osoby, wy 
dobyto 12-fcu ciężko rannych. 

Ogień powstał o godz. 3 w no-

Zegar budżetowy 
ustalony w Sejmie 

W piątek odbyło s:e plenarne po­
siedzenie Sejmu przed wielką ba-
talją budżetową, która rozpocznie 
się na przyszły piątek. 

Na wstępie marsz. Świtalski za­
wiadomił izbę. że od ministra spra­
wiedliwości otrzymał pismo z 
wnioskiem oskarżyciela prywatne­
go p. Adolfa Nowaczyńskiego o 
zezwolenie Sejmu na pociągnięcie 
do odpowiedzialności karnej posła 
Marjana Dabrowskego. Wniosek 
ten marsz. Switalski odesłał do ko­
misji regulaminowej. 

Przeciw gwałtom rewizfon!zmii 
Mota Stanów Zfednoczonych 

za pogwałcenie GENEWA 28.1. Sekretariat gene­
ralny Ligi Narodów ogłosił wczoraj 
treść noty, wystosowanej przez 
rząd St. Zjednoczonych do Peru. 

W nocie tej St. Zjednoczone 
zwracają uwagę rządu peruwiań­
skiego na nielegalność okupacji Le-
tyoji i podkreślają, że jeżeli Peru, 
udzielając pomocy wojskowej oku­
pantom Letycji usiłowało siłą zre­
alizować życzenie rewizji granicy, 
określonej przez traktat z r. 1922, 
to rząd Stanów Zjednoczonych mu­

siałby to uważać 
paktu Kellogga. 

Rząd amerykański wzywa Pe-
ruwję do przyjęcia propozycji Bra­
zylii według której okupanci Le­
tycji wycofałby się i władzę objęli­
by delegaci rządu Brazylii, którzy-
by oddali ją funkcjonariuszom ko-
Iwrnbiijskiim, a następnie w Rio de 
Janeiro rozipoczętyby się rokowa­
nia kolnimbijsko - peruwiańskie 
dla zbadania trakfcatfcu z r. 1922. 

Następnie Sejm bez dyskusji 
przyjął 11 drobnych projektów u-
staw i w pierwszem czytaniu ode­
słał do komiisyj kitka wniosków. 

Nieoczekiwany przebieg miały 
obrady nad wnioskiem nagłym Str. 
Ludowego w sprawie naruszenia 
Konstytucji przez starostę w Rop­
czycach (woj. krakowskie)), o czem 
donosiimy oddzielnie. 

Pod koniec posiedzenia marsz. 
Świtalstoi zapowiedział, jak Seim 
przeprowadzi dyskusję budżetową. 
Rozpocznie się ona 3 lutego. a skoń­
czy — zgodnie z Konstytucją — 15 
lutego. Odbędzie się w tym cza­
sie jedno posiedzenie 4-godz:nme i 
siedem posiedzeń 7-godzinmych. 

Razem więc dyskusja potrwa 53 
godziny; z tego 19 przeznacza se 
dla ministrów i sprawozdawców, 
34" dla posłów. 

Kontyngent czasu dlla poszcze­
gólnych klubów wyniesie: Blok 
Bezpart 13 g. 34 min.; Khilb Nar. 
5 g. 46 trrm.. Stron. Ludowe 4 g. 2 
| l „ PPS 2 g. 41 rn.hu Kl4ift> Ukra­
iński 1 g. 59 mir.... Ch. D. 1 g. 52 
min., NPR., 1 g. 12 mim. KI. Niemiec-

Neufralizacia nad Bałtykiem 
Wniosek Estonii 

TALLIN. 27. 1. W estońskich ko­
lach politycznych mówi się o mo­
żliwości zgłoszenia przez Bstonję 
ma konferencję rozbrojeniową 
wnosku o neutrali zacjii państw 
bałtyckich (Estonii Łotwy i Litwy) 
pod gwarancją Polski, Sowietów, 
Niemfec. Francji i Anglii. 

Neutralizacja państw bałtyckich 
pod gwarancją mocarstw pociągnę­
łaby za sobą ważne zmiany w or­
ganizacji wojskowej tych państw 

• ̂ Dotychczasowe armie w państwach 
toaltyckdi byłyby zredukowane 
do minimom, lub też zniesione cal-1 znaczenie. 

kowicie. W krajach tych pozosta­
łaby tylko poMcja i organizacje cy­
wilne obrony kraju. Plota państw 
bałtyckich byłaby równeż zlikwi­
dowana a natomiast zostałyby u-
trzymane okręty policyjne i straży 
celnej. 

Oszczędności powstałe wskutek 
zredukowania armifi, pozwotfłyby 
państwom bałtyckimi użyć pienią­
dze przeznaczone na utrzymanie 
wolska na cele gospodarcze, co 
zwłaszcza wobec kryzysu gospo­
darczego. miałoby bardzo duże 

ki 40 mim.. Koło Żydowskie 48 m., 
frakcja komunistyczna 32 m,, iwcr. 
socjalni radykali 32 mim. 

Marsz. SwitalsH: Jeżedii nie usiysię 
sprzeciwu... 

Glosy na ławach PPS: Sprzeciwia 
my się. 

Pos. Strońskl: Ograiaićzenie liczby 
godzin J podział ma kłuby nie są prze­
widziane w regułairnWe. Stosowam-o ten 
sposób na podstawie umowy. Mieliśmy 
zamiar naradzić się nad tern Jutra W 
Idubie naszym istnieje niechęć do tego 
sposobu zatotwiamia sprawy. 

Marsz. Świtalski: Panowie mówili­
ście, że weźmiecie tę kwestię pod ob-
rady jutro, a teraz słyszę, że pansta 
kilu© jałż defónftywimie sie nie zgadza. 
Wobec toga że istinieje sprzeciw, mu­
sze kwestię poddać pod głosowanie-

Glos na prawicy: To nie może być 
gfiosowaine. 

Marsz. SwltalsH: Kto jest za moja 
propozycją o sposobie dyskmii nad 
prelroiirwzem budżetowym? Wiek-
spość. Propozycja moja ajostała przy­
jęta. 

Następne posiedzenie Sejmu 3 lu­
tego z porządkiem d z e n n y m : spra­
wozdanie komisji budżetowe! o pre­
liminarzu na r. 1933/34. 

iISS1M I^IMMMM 

Drugie czytanie prętomimarza budże­
towego na r. 1933-34 na plenum Sejmu 
rozpocznie s»ę 3 lutego i trwać będzie 
do 11 lutego włącznie. Posiedzenia Sej­
mu trwać będą przyipusźczaŁnae do 7 
godzin dziennie. 

cy i objął wkrótce wszysttó* ^ 
tra. Mieszkańcy, ratując sie pn/t4 
śmiercią, wyskakiwali przez okaj, 
Zwłoki córki gospodarza za&lezfe, 
no zwęglone wśród gruzów. 

Z całego budynku pozostały tyj* 
ko mnry. . . . 

Wśród ofar pożaru znajduje s^ 
kiiDkiu członków zespołu ka-bareto, 
w ego, który urządzał występy v 
gmachu hotelu. 

Z poza Berlina nadchodzą wk» 
domosci o wypadkach, jakie wyd*. 
rzyły się u/biegłej nocy aa pro. 

wincji. , • . . 
W Ha gen wylec:ał w powietrz* 

kocioł parowy miejscowych 2t* 
kładów wodociągowych. 2<h re> 
botnJków odn;osło cieżikie obraże­
nia. Jedep z nich walczy ze śraw, 
ci a. 

W Oerstungen wóz motorowy 
wjechał na stojący na stacji pociąg 

, osobowy, przyczem 10 osób zostało 
i poranionych. 

Inferwencfa 2 mocarstw 
o n elegalne transporty broni 

GENEWA. 27. 1. Delegaci Małej 
Entente'y otrzymali wiadomość, że 
przedstawiciele Francji i W. Bry­
tanii w Rzymie. W.edmiu i Budape-
szce interwenjowalii w sprawie wy­
krytego pa terenie Austrii nielegal­
nego transportu broni, przeznaczo­
nego dla Węgier, a wysłanego z 
Włoch. 

Podobno delegacje zaintereso­
wanych państw owiadCzaja, że, ta 
jpterwencja nie oznacza zakończe­
nia sprawy. Państwom Małej En-
tente'y nie wystarczy żadna nota 
i żadne wyjaśnfenia dyplomia,tycz-
ne. Zapefoiiie zdecydowanie doma­

gają sie one z niszę zew a tramsporto 
broni który wynosi aż 95.000 ka« 
rab nów ręcznych i 200 karaWinó^ 
maszynowych. 

LONDYN, 27. 1. W. Brytania 
zaofiarowała swoja iintterwencję w 
Rzymiie w spraw e szinniglw broni 
z Włoch przez Austrie do Węgier. 

Sprawa ta podjęta w Gemewli 
przez państwa Małej Bntente'y gro 
zi przykremii kompMkaCijairra w pra­
cach genewskich. 

Aby tych kompl^kacyj uwloiąS 
bez naruszenia prestiżu Włoch, AB-
g!ja podljełaby w Rzymie przyj*" 
cielsk! e deimarche. 

Na 

Of cięte od lądu wyspy 
na morzu Aliem cchfem 

HAMBURG, 27. 1. Łańcuch przy­
brzeżnych wysp północno • zachodinich 
Niemiec zostaJ z powodiu pokrycia 
morza lodem odcięty od świaita. 

Niemi ecka Lu tt-Hans a uinządziiła sta­
lą s3mi.bę sa<moloit6wt kt6re prz-ewoią na 

wyspę prowiant i lekatnstiwa. 
Odhywa się to w ten sposób, że 

sanrdot opuszcza się bairdzo nisko i 
OTźtuea bagaże afcbo na wyspę, aJbo na 
lód w pobliżu cfioretow. 

G I E I D A 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dn'a 28 b. m. 
Dewizy 

HoJtandla 359.05; Lonid'yn 30.29: No­
wy JOIPIC 8.924; Nowy Jork (kabel) 
8.928; Patryż 34.85; Szwajcaria 172.75; 
Włochy 45.68. 

Paolery procentowe 
3 proc. poż. bud'CKWiliania 44.25; 7 pr. 

DOiż stab:liizacyina 5850 — 57.38 (w 
proc) : 4 proc poż. towesitycyijna setrjo 
wa 109^5 — 109.50; 4 proc. poż. towe-
stycydna 104.50; 4 proc. państw, poż 
premiowa dolarowa 58.00 — 57.75 — 

57.90; 5 proc konwersyjna 43.00; 6 pr. 
•poż. dalairowa 59.50, dirobne odcbniki 
60.00 (w proc); 8 proc LZ. Baroku 
KOSO krajów. 94.00 (w proc); 8 proc 
obite. Barnku jrosip. krajów. 94.00 (w 
proc.); 7 proc. LZ. Banku gosip. kraj. 
83.25: 7 proc. ebliijr. Banku gosp. kraj. 
83.25; 8 proc. LZ. Bartku rolnego 9400; 
7 proc. LZ. Bamku rolfnie«o 83^5; 4 i 
pól proc. LZ. zeimskie 37.50; 8 proc. 
LZ. Warszawy 44.50 — 44.75. 

Akcie 
Bank Polski 83.00; Iiilpoip 11-25— 

11.00. 

BUDŻET SOWIETÓW , 
posiedizen.u CK W. ZSRR. komi­

sarz ludowy finansów Hrynko zrefero­
wał buidiżet na rok 1933. Zamyka sie 
on cyfrą 34.600 mlj. r'b. po stronie do­
chodów l 33.500 mdljr. rb. po sbronde 
wydatków. 

STRAJK W DREŹNIE 
Na znak protestu prz^eoiwko rzeai 

dreizdeńsk-ej w całej Saksonii za&trej* 
kuwało dzisiaj na przeć ą« 2-ch do 
3-oh godzin kikainaśoie tysięcy robo«t 
n%ów .a w wielu miejsoowośoiach od­
byty się wielkie de>moin®tra<cje. 

ROZRUCHY ANTYSEMICKIE 
WE WROCŁAWIU 

Konitymuutjąc antysemickie manifesta 
cje na u»n'wersytecte wrocławskiim prze 
ciwko prof. Cohnowń, narodowi socja­
liści dla przerwania wszelkich wykła­
dów rzuc*i!li wazorad bomby cuchnące 
i sitoe petardy. 

BŁAGANIE O DESZCZ 
Z powodu braku opadów deszczo­

wych wszystkie gminy wyzmaroiowe w 
Iraku urządiziiły specjalne nabożeń­
stwa bfaigrailne o deszoz. 

POJEDYNEK URZĘDNIKÓW 
NA ULICY 

W śródmieściu stolicy Chile, Sant 
Jaigo 2 wyżsi urzędtincy min. spraw we 
wuętrzmych strzelali do siebie z rewol 
weirów i zadali sobie tak ciężkie rany. 
iż w krótkim czasie obaj zmarli. 
ZGON BRATA PREZYDENTA LITWY 

Na Litwie zimar? brart prezydenta 
Smetony, Ignacy Smetona, przeżywszy 
lat 72. 

EWAKUACJA SZAN-HAJ-KUANU. 
Delegat japoński zawiadomił sekre­

tarza generalnego Ligi Narodów, iż 

wojska japońskie rozpoczęły ewakua­
cję Szan-haj-kuanu. 

W meście pozostawiony będzie tyl­
ko jeden batalion piechoty dla utrzy­
mania porządku. 

500 MILJONÓW DOLARÓW 
NA BEZROBOCIE. 

Senat amerykański obraduje nad pro 
gramem robót publicznych, który obli­
czony jest na ł milion dolarów. 

Pierwsza część tego programu 
przewdująca wydatek 500 miłj dola­
rów na roboty publiczne, została pr\zez 
se«at już przyjęta. 

ARESZTOWANIE SZPIEGÓW. 
Policja bukareszteńska ereszitowała 

pod zarzutem szpiegostwa 20 praco­
wników urzędu pocztowego. Wykra­
dali oni dokumenty urzędowe i kopje 
dastorcEałf aigenitam zagraniczny/m. 
DYREKTOR RADJA — ZŁODZIEJEM. 

Dyrektor radja berlińskiego Georg 
Knópfke, który oskarżony jest o mal­
wersacje zbiegł do SzwajcarJL 

Dotychczas stwierdzono, że malwęr 
sacje jego sięgają sumy miliona ma­
nek. 

ZGON 2 GÓRNIKÓW POLSKICH. 
W kopalni Anzin w poudniowej Bel­

gii zawal .1 się szyb, zasypując żyw­
cem dwu polskich górnków — Resz­
czyńskiego i Redwanka. Drużyny ra­
townicze pracują bez przerwy. Zasy­
pani dotychczas nńe odpowiadają. 

15 MILJONÓW BEZROBOTNYCH 
Liczba bezrobotnych w Stanach 

Zjednoczonych wzrosła do 15 milio­
nów, to znaczy, że około 40 milionów 
osób jest dotkniętych klęską bezrobo­
cia. 

Niezręczny affachć wo?sfeowy 
Co piszą w Berlinie o c e n . Sili p n a ^ u 

cje nowych oiieirmedoidi attadieł BERLIN, 27. 1. OcteW artylku-
łni gen. Stulipna-gU w Poli&ce dały 
powód demokratycznej prasie (nie­
mieckiej do krytycz-nych uwag pod 
adresem autora tej enuncjacji. 

ZairówTio „Berlmer Tagetolatt", 
jak i „Vossiischer Ztg." stwierdzają 
zgodnie, że ktrok gen. Stiilipnag a 
był nierozważny i cWa interesów 
ttierrreckiich wysoce szkodliwy. 

.,Vosstsche Ztig" przewiduje, że 
artykjuł „Tagu miirudim tylko syliua-

wo}&k owych. 
Korespondent warszawski ,3er< 

limer Tageblatt" piiisze: 
„Bez •względu nta motywy, jakńeral 

kierowali się &tiilipt!iia«el, plsiząc swój 
antykiA, stwierdzić nakży, że wywad|| 
jego nie św-iadczą o przenitldiiiwości po-
liityczmej ani też o zmadomoścJ stosuit* 
kow poililtyozinych w Połsc* i C*echo< 
słowacjii". 

l o s y okrętów 
MOSKWA, 27. 1. Na morzu 

Czarnem szaleje burza. W Nowo-
rosyjskiu parowiec angielsloi „New 
Cornwalil" i wiele kutrów rybac­
kich zostało zerwanych z kotw'cy. 

Rówiniież wiele statfków rybac-

kich nie powr6ciło do portu. 
slamo okręty ratiumikowe. 

MOSKWA. 27. 1. Statek 
cbaiiJn" został odmałeziony. 
i paisaierowie „Sacliaiina" 

Wy-

Załoga 
ocalej.. 

idzie z 
RYGA, 27, 1. Z miast syberyjskich 

nadchodzą wiadomości o nowej fali 
zdirmna. W Irkucku tamoeratmra spadla 
dio 40 s t paniiźej zera*. 

Na utHcach miasta palą się oanńska.. 
Obawiaiią się, iż fala ziimna z Syberii 

ogarnie również Rosję europejską. 
PARYŻ, 27, 1. Zimno w Hasizipaniii ste­

le sie wajmaga; w Kas-tydjo, ziwJaszcza 
w prowincji Bungos zaOTotowairno 20 sit. 
poniżej zera. 

Rzeka Arlamzon oałkowiioie st-amairźla. 
W Grenadziie I pnawincjl Jaen sjpad3y 
obfilte śniegi, zdawislko w taimftejslźych 
sbroinach pnawie ziuspetoie nfeziname. 

W środkowej Hisapandi dzikie awfiie-
nzeta: lisy, wikń I dzski, wypedizoaie 

mrozu 
Syberfl 
przez głód z lasów, podbhodtaą t»etyb 
ko do wsi. afle naiweit do mias<t, rzuca* 
jąc się cna ludzi i ziwderzęta domów* 

1 • : o : — — — — 

tiv w persI 
GENEWA. 27. 1. Sekretariat se-

neratay Ligi ogłasza komuno 
według którego został powiada* 
miony przez delegacje nieraiieckft 
iż von Papen przestał być ddr 
gatem Niemiec na konferencje TO*-

brojeniową i że na czele delegacji 
stoi kainclera vom Schleicher. 

Zwraca uwagę faM, że konwoi' 
kat ten ogłoszony został na życzę* 
me delegacji niiemiecToiej, atorat 
wtedy, kiedy w Berl.in.ie waza si* 
losy gabBnetu von Schleiichera. 

STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDAM ŻYCIE 
Plan Zakolskiego powstał nagle i szybko. Wła­

ściwie — ledwie na chwilę przed wyjazdem Karola. 
Do wieczornego pociągu parysk.ego nie można 

było czekać. Byłoby nieostrożnością wyjeżdżać 
2 Warszawy tym pociągiem. 

Jeśln Grajnert zadzwoni o 5-ei i nie zastanie ni­
kogo w domu — rzecz prosta, przyjdzie na dworzec. 
To jasne. 

Cóż wiec prostszego, jak pojechać do Poznania 
aiaprzykiad (trudno, trzeba sie fatygować) wcześniej, 
choćby zaraz i tam oczekiwać na paryslci express. 
Plan wydawał się „genjamy". 

Wykonanie nastręczało trudności, z których naj­
większą była — rozmowa z Karolem. 

Uzbrojony w bezwzględność. Zakolski zaczął: _ 
— Karom. Nie pojedziesz ze mną. Jesteś mi nie­

potrzebny i niema żadnego powodu, abym thilkił po 
świece twoje stare kości. Zresztą jadę nie na długo... 
Tak przynajmniej przpuszczam. Jest mi przykro i do­
prawdy radbym mieć cie przy sobie, ale postanowi­
łem i — koniec, 

Zrobisz w ec tak: zabierzesz zaraz rzeczy i poje­
dziesz na dworzec. Zostawisz je w przechowalni Sd 
już sam sebie wszystko załatwię. Przywieziesz mi 
•kwiit i — dowidzenia. Na<jp"ierwszym pociągiem, jaki 
wychodzi do K eic, pojedziesz. Zostaw md tylko 
adres tej twojej wsi, żebym mógł zadepeszować po 
ciebie, jak wrócę... 

Karo-1 słuchał, nic nie rozumiejąc 
— No. cóż się patrzysz, mój stary — nekł Za-

koliski trochę zdziwiony, nawet rozgniewany. 
Nagle spostrzegł się. Przecież Karol nie iledz^ł 

całego toku jego rozumowaaial Cói dziwnego, U 
nic oie rozumu*? I 

Zaśiiniał się więc: 
— A widzisz, jaką przygotowałem dla ciebie nie­

spodziankę! Umyślnie nic ci nie mówłem. Widziałem 
w przedpokojn twoją walizkę. Bardzo dobrze, że się 
spakowałeś. Zabieraj ją razem z mojemi na dwo­
rzec. Ja pojadę zagranicę, a ty — do córki 1 Oto wi-
d?isz. jaka to niespodzianka!... 

Spojrzał na Karola, czekając efektu tych słów. 
Efekt był niezwykły. 
Karo: nrał wyraz twarzy człowieka, który nie 

rozumie, że już można się cieszyć. Może to wszyst­
ko żart? Ostatnio „pan" jest tak zdenerwowany, że 
właściwie wszystkiego można się spodziewać. 

Aie — nie! To niemożliwe!... „Pan" nigdy sob:e 
nie pozwala na bolesne, Łub przykre kpiny. Dobry, 
bardzo dobry pan... 

Szczęka zaczęła mu drzeć ze wzruszenia. Słowa 
nie mógł przemówić, choć wiedział dobrze, że trze­
ba dziękować. 

Wyjazd do ukochanej córki, u letórej nie był już 
tak dawno był marzeniem, na które nie pozwalał so­
bie nigdy Karol — człowiek twardej szkoły przed­
wojennych służących. « 

Mój Boże! Tylko listy, pisane koslawemi litera­
mi — mówiły mu o tern szczęściu, jakie dostało się 
jego ukochanej córce, z chwilą gdy wyszła za, „po­
rządnego człowieka". j 

„...w pierwszych słowach mojego listu donoszę 
Ci kochany ojcze, że jestem zdrowa, czego i Toibie 
życzy Ci także mój mąż Dominik i życzy Ci Twój syn 
Domin:ik r życzy Ci Wojciech Bryła i jego żona Ro­
zalia i życzy Ci także..." 

Każde z tych słów listu było obrazem człowieka, 
którego kochał Karol — lokaj pana dyrektora. Każde 
z tych słów było opłatkiem miłości, którym się ła­
mią iiudizie prości. 

a teraz donoszę ci kochany ojcze, że u nas była 
bardzo sroga zima i wszystko przemarzło, więc s'e 
martwimy, jak będzie z owsem, który jest od taj 
"^odoły zaraz za krzyżemu.4* 

To był temat do trosM. 
lUnok ktfor u» nniM4iftiicfc mM <&>&& A B» 

po chłopsik'ch polach, temi słowami listu przypominał 
sobie swoje chłopskie troski z dawnych, bardzo daw­
nych lat. 

Przypominanie trosk dawnych jest też radością 
„-..a teraz donoszę ci kochany ojcze, że Maria Pa­

czek, córka Józefa Pączka, wyszła zamąż " 
Temat do radości. Niemal do — telepatycznego 

przesłania depeszy gratulacyjnej: „dajże wara Boż-
boś była perządną dziewczyną". 

„...a teraz donoszę ci ojcze, że kiedy do swej có--
ki przyjedz-tsz, bo bardzo za tobą tęsknimy i zara* 
poproś swoiego pana, żeby ci pozwolił przyjechać 
do nas na te święta, co idą..." ^^*a^ 

Boże. ileż takich listów było od lat! 
1 oto iv raz — mogło się spełnić marzenie... 
Trzeba było podziękować. Tego nie umie nigdy 

służący z twardej szikoły. Nie umie mówić wiece} niż 
krtka słów, bowiem Jcflką słów" to - już rozmowa 
na którą ngdy me wolno pozwalać sobie, lokajowi" 

_ bhicham. proszę pana dyrektora - powie­
dział Karol a odrazu odwrócił sie, aby ukrv<* 
zmieszanie. '^ 

Był zupełnie oszołomiony. 
Gdy się opanował po chwili — zaczął mówić nad 

to wiele Nerwowo Szybko. Zupełnie, jak człowiek 
podekscytowany wódlką. ""*• 

„Czy te walizki zaraz wieźć". „A czy nie zezna" 
A czy pan dyrektor da sobie radę". ^ moz .e g rL" 

zęby jednak odstawić rzeczy do wagonu — n r z S S 
ja mogę jechać jutro". przecież 

T e 3fF&*Ą grzeczności Zakobki przerwał-
r Moj Karohi! Proszę nic s;ę o mnie nie bać 

Jazda na dworzec i — koniec. Ja tu jeszcze zostano 
poczekam na kwit . z przechowalni... Karol ferUS 
pierwszym pociągiem. Tylko jeszcze jedna swawa 
Co urobimy z mieszkaniem? Mnie się zdaie be «a7' 
lepiej będzie oddać klucze stróżowi. ' *e naj" 

Teraz Karol przypomniał Zaikolskiemu ważna okoliczność: ".w,^ 
— Naturalnie. Dozorca będzie miał aa oku AIP 

trzeba także powiedzieć panu sekretarzowi "*5w 
«airiai tutaj od czasu do czaisu.̂  Bo Zo*« to *Jwa* 

dziewczyna! Utawiec... Nie dopilnuje... 
^Vrifr,ar?^LfJ?tnie)e p r . z e c i ^ *«t Jakiś „osobisty sekretarz , który nic nLe wie o nagłym wvieżdzi« swego pryncypata... No i ~ Zosia... w ^ w a z i 

Zakolski zastanowił się chwilę. 
.— Eh. to głupstwo — powiedział. — Zresztą n* 

zL1i?ać lndodałlLSt* T a k* 4ziewczya[Q ™* m**0* 
Wstał zaraz i podszedł do biurka. 

m&SLJŚ** z*d°wolny z przezwycężenia dotycli' 
k ^ JCih t r^d n o s c 1 ' ^k podekscytowany wszyst' 
kiemi niebezpieczeństwami, przed któren": móri * 
te l J e ^ n i e . natychmiastowy wy azd do Pary^ 
Ze "J* f M t a » t w W s* ^so nad treśćią""i iormi H5» 
iecMrn?nP

a
a?^-r p i s a l \ 7 Zmuszony jestem nagle «f echać na Jakłś czas Adres mój: Paryż-Hote! Cat* 

oan ^ f i ? - * ! ? ^ ^ d m ,0 i e m i sprawami i - » ^ 
boV.f^f/ k l e?y do mieszkania, które zostaie pust* 
bo służącej, młodej dziewczynie nie można ufać". 

Wszystkie 
taił szybko formalności wyjazdu Zakolski ia^ 

eo 7^ 7
n > a b y S l c r ?Y e t ustanawiać, skąd i dlacz? 

mUai^ 1 t y l ^ °P a n ^ania . &pokoju i decyzj 
ko pr,v^22S a ł*°n , , c z e m-Z a ł a t w i ł prawie wszyst 
w a ć c ? o 2 « to wszystko, czego mógł sie spod** 
S l ^ ^ ™ 0 b ^ ć uwzględnione p r zez człowi^ który 

O godzinie 
ora Cri 

e'vm listem. 
Nikt nie podniósł słuchawki 
^os^a była już wówczas na randce 

dówS ł S L ^ I 0 1 J°7;mawlał drwiąco aowKc*. jadącą do Kelc. doi 
w stronach jego dzieciństwa. 

- 5 minut 15 zadzwonił w mieszkaj 
nll„ ult^rain^^ te^fon, zapowiedziany tajono 

elc. dopyfcując^się, co słyc^i 

oczekiwać tam aa ,,lux' paryski. 
tf).i.r%>' 
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Na stanowisku Zbrodnia przy ulicy Charonne 
Wśród polskich i żydowskich emigrantów 

Naprzełaj przez* 
**f* kłusy 

P. Zygmunt Beczkowicz, dotychczaso­
wy wojewoda wileński, mianowany 
posłem polskim przy rządzie lotew. 

skiin w Rydze. 
- : ) # ( : — 

Pierwsza 
hob eta lekarz 

W Fryburgu obchodziła w tych 
dniach 95-tą rocznicę urodzin dr. 
Matylda T h e y e s s e a która była 
pierwszą wnatrykuiowaną student­
ką na wydziale medycznym oraz 
dyplomowaną doktorką w Euro­
p ę . 

StodJa swoje ukończyła jutbiilat-
ke na uniwersytecie w Paryżu, 

Nie wszyscy, k tórzy zinają P a ­
ryż, znają także dzńelinice Saint 
Pauil. Jest to zbiorowisko krętych 
uliczek wśród starych, rozpadają­
cych sie domów; dzielnica położo 
na o pare zaledwie kroków za ra­
tuszem paryskim, a robiąca wra ­
żenie nie stolicy Francji, tylko za­
mieszkałego przez żydowską lu­
dność miasteczka w Polsce. 

Ludność tej dzielmicy składa się 
emigrantów rosyjskich i pol­

skich, przeważnie, żydów, oraz 
robotmików polskich. Obok „ja­

dłodajni polskich" widać tam skle 
pi"ki z wędliną z źydowskiemi na­
pisami rudiząco przypominając 
warszawską Gęsią, czy Smoczą. 
Na Drągu tych sklepów siedzą sta 
rzy kupcy i kupcowe, którzy mi­
mo nieraz kilkudziesięciu lat poby 
tu w Paryżu, nie zatracili nic ze 
swego wyglądu* a przemawiają 
dziwaczna mieszaniną żargonu i 
francuszczyzny. 

Swatka wróżka 1 „czapnik". 
W jędrnym z domów tej dzielni­

cy przy ulicy Charonne zajmowała 
małe mieszkanko para struszków. 

Lejib Tokar przywędrował z Ro 
sji do Paryża tuż przed woiną w 
r. 1914, Anna Fernburg osiedliła 
się tu w tymże samym czas ie ale 
poznali się znacznie później, a P<> 
brali się dooiero w r. 1928, choć 
on miał już wtedy lat 64. a ona 62. 

Tokarowa była znaną w całej 

Barbarzyństwo Prusaków 
w hteratarze nlęknei 

Nowe „dzieło44 literackie poświę 
cone propagandzie antypolskiej 
ukazało się na półkach księgar­
skich w Niemczech. 

Autorem tej „powieści" p . t „Ost 
IWind" jest niejaki Scholitis, — 
„wschodząca gwiazda piśmiennic­
twa niemieckiego4*, jak nazywa go 
Ueden z k ry tyków. 

Tłem przedstawionej w powyż­
szej książce akcji są wypadki przed 
iwoienne. plebiscyt i walki o rge -
•zowskie. 

W umyśle wychowanka niemiec 
Iriej kultury, poniżającego w spo­
sób w literaturze rzadko spotyka 
ny swych własnych rodziców, zro 
llziła sle historia o Milce Balcero-
wei. której w czasie powrotu 
z pielgrzymki urodził sie syn, bo­
hater romansu. Schołtiis opisuje lo 
t y tego ..zdziczałego łobuza44 któ­
rego przedstawia tako typ Górno­
ślązaka. Przy okazji zbezczeszczą 
iw sposób bezwstydny pielgrzym­
k i Msze iw. , modlitwy, litanje — 

słowem, wszystko to. co było i 
jest święte polskiemu ludowi na 
Śląsku. Bohater później sie żeni, 
porzuca z czasem żonę 1 dzieci. 
wałęsa sle no świecie, zdobywa 
sławę narodowego bohatera nie­
mieckiego na polach walki we 
Francji, wraca na Siask. wstępuje 
do Selbstschutzu. morduje włas­
nych braci i staje się dzielnym 
Niemcem. 

Charakterystyczne sa głosy nde 
mieckie na temat powyższego „ro 
mansu". 

Niemiecki historyk Hteratury, 
Józef Nadler nazywa „romans" 
Scholrisa „dziełem poetycikiem, 
które od wielu lat już nie ma rów­
nego sobie44. 

Książka SchoHlsa — w szeregu 
innych jei podobnych — jest je­
szcze jednym z dowodów barba­
rzyńskiego zdziczenia młodzieży 
niemieckiej zdziczenia nie oszczę­
dzającego nawet dziedziny sztu­
ki..-

Co wróża gwiazdy na dren 29 stycznia? 
Mowę pocfaiy 

Wcyi życiowych. 

Ramek tnoże mm 
ipinzymiiieiść anacizinie 
spatetgio warnie sie e-
nieingiji. chęć ziadiowo 
leimia swycih pratg-
rweń, sizytez.eij reaJ'i-
zadi zamniieiraeń oraz 
spotęgowanie sie ani 
Może to być pola-

caone zie zmiana poglądów, gdiytż dizń-
sfejsry raacik ze swa dążnością do re­
form — może rLajm pnziyinteść zamzuce-
•«« dotychczasowych teoryli i niowe za 
nagrywam ia. 

Prawdę ipowiiedizrawisziy — wczesne 
BodiZ"'m>y rairme zaiDiowiiaidalJa śnie* dość 
dysonansowo I rnoga ruaim ipnzyniieśc 
podrażnienia. spory. kłótnie. W iwaire 
Jodmk podiniosizettfa &e siońca mad foo-
ryizomrtam — sytoacda bedizwe sie wy-
|e<<ini;iaić stniwriioiwio, 
• Trzeba jedinak dodać, że zaraz po 
ticdz. 2-ej frocź«mv jmż T>nzeżvwać gor 
•za passę, — jakieś zmartwienia lub 
rozczarowania, a maisize wysUlki życio­
we nue wdyaidiza wówczas reiziuilitatów 
îodłatnifciidb — (priziymiaszac drobne stra­

ty. nieporozumienia: nasze dblbre totem 
ciie mmn wówczas zasiać 21* arouwi-
raia/ne. 

Okres ipo godiz. 14-etJ mmied nadaje 
sie do stosunków z osobami wyżei po-
stawionemi. N'e niakży wówczas odira 
dziać sie ze swoimi iinitanicjairnd i mówić 
o zamiarach na przyszłość. 

Wieczór rreoźe narn ipnzvin):«iść rozbu 
dzenie naszel Indywidualności ducho­
we! i prafipnicn,:e stlinrietisizieigio pnzteijawia-
mia jej w życiu, aniżeli dotychczas; ja-
kiiieś ciekawe psychiczne przeżycia lub 
niezwykłe nastroje — cc. fiaituiraWe. 
beda odczuwać snilmiej osolby bairdiaiiei 
wiraźiliwe i subtelne. 

Modę to być jiedmak połączenie z pe-
win«emi offramiiczein.iaimii, lub też wvrze-
czenrem sle czego! oddawna pożąda­
nego. 

Dziecko dziś urodzone — dość emeir 
tfcztroe i saiTKodizeflin'©. rnimno swa wrażli 
wiość. (naisitnodiowość i ucziucicwość — 
okaże zdioOmcści muzyczmie i zaiimiteire-
sowanie mainyinatrlką oraiz i>odiróźaaTii 
wotdricmL 

Górale w Berlinie 

Na występach artystycznych w Berlinie przebywali w tych dniach górale 
takopianscy. Na zdjęciu od lewej: Obrochta, p. Dardzińskl z konsulatu 
•olakiego, Wojtek Wawrytko i p. Kr zyżanowskl x« konsulatu polskiego w 

dzielnicy wróżka, o ra* swatką 
młodych nar. 

Maż jej Lejb był. jak większość 
żydów tej dzielnicy, pracownikiem 
w jednej z k lku fabryk ctzapek, 
„czapnik44, iak tam mówią. 

Sublokator. 
UchodzSK za ludzi ubogich, choć 

sąsiedzi szeotali coś o jakimś wo­
reczku skórzanym z oszczędno­
ściami noszonym przez Tokarowa 
ood spódnica. 

W małem mieszkainiku orzy u i -
cy Charonne, oracz Tokarów, 
mieszkał od lat 6-ci'U ich subloka­
tor robotnik z Polski Karol Pełta. 
nracujacy w fabryce sukna. Pełta 
wychodził przed 8-ma rano. a wra 
cał oóźnym wieczorem-

Zbrodnla! 
Pewnego ranka, DO godzinie 9-ej 

sąsiadka Tokarów z tejże ulicy, pa 
ni Wolff, wstaoiła do nich. by w 
pewnej ważnei dla niei sorawie za 

sięgnąć rady kabalarki Tokaro-1 młodzieniec i prosił, by otworzył 
wej. Pukała długo do ich drzwi, a 
gdy nikt nie odpowiadał, pchnęła 
drzwi. W tejże chwili z krzykiem 
uciekła. 

Tokarowie leżeli w kałmźy krwi 
na podłodze. Nie żylli. 

Kto zabił? 
Zaczęły sie gorączkowe poszu­

kiwania zbrodniarza. 
Podejrzenie nadło przedewszyst 

kłem na sublokatora Peltę. Już ga­
zety oisały o nowym „bandycie 
polskim*4, gdy wykazał one swe 
całkowite alibi: bvł w fabryce w 
czasie gdy zbrodnie nonełniono 
(nrędzy 8-ma a 9-ta rano). 

Gubiono sie w domysłach, kto 
mógł zamordować staruszków. 

Wizyta u szewca. 
Po uioływie Paru dni ziiawił się 

w policji pewien szewc z tejże 
dzielnicy z sensacyjnem oświad­
czeniem. 

Oto. odwiedził go iakiś wybladły 

Zespołowy skok pływacki 

Na otwarciu basenu pływackiego w Long Beacb w Kalifornii siedem osób 
Jednocześnie wykonało efektowny skok. 

Stołeczne migawki sadowe 

Róże i faworki 
Sentymentalna opowieść z życia 

Niie wiolmio p r z e s a d z a ć w d k a -
zywiandiu uozoić pirzyjacieilistkiah, 
bo można z a to uilee zdirapaniiu 
n a s k ó r k a n a nosiie i Gzasiotweimu 
podlpudiiniiędiu gaJlka oczne j . 

Kto niie wdieinzy ruech so^bie 
przecizyifa poniiżeij dziieiie słyriinei 
na Ptradlze prizyjaźini p a ń W e r o ­
nika Pa&irailiskieij i Stanii&laiwy 
Gądlkófwtw. 

Panma S t o s ^ boże dlaieiwctzę, 
praiciuijące w pra ln i , m a z ło te se r ­
ce, nic za t em dizilwinego. że oddala 
swe utazuciia bez reszity s t a r sze j 
tiiieoo od siieble sa jsódce pan i W e -
ronicft. 

Pożyozada jej kanbówki . soIWa 
za mia. pomiidiory, jej pierwsizr^j 
korruumiiikiowała zas łyszame w skue 
pliku ostaitmie wiiajdoaności.. 

Kiedy p . Poityirailtsika zasłaiMa i 
zinailiaizia się w szipiTaliu, panna 
Stas ia gx>dz:in(ajmji całeimii siedizaa-
ła u wezg łowia cihorei czyiwjnc 
ffltośiwo powieść w 6-oiiu tKiimach 
p. t . .Barbara Ubryk44 , cizyr „ T a -
jemnilce dworu hli!SlZlp>ańskiego4,. 

Mężaitka 
do lez była wzruszona 

przywiazaimiem panmy, to też g-dy 
raz odiwiedizliila ja w szpi talu inna 
sąsiadika z tej siamej sienii, p . W e -
raniilka niie omreszka^a pochwal ić 
przed niia zacnej diziewczviiv 

Sąsiadika sfchiaiła dnwilę, a 
potem rzekła z p rzekąsem. 

— Moja parni Potyrai lska. j e ­
s tem ta kobietą, źe niie l u b e p lo ­
tek pofwtiianziać. i lmdizii n a sieibie 
wzifirlięidiem mordobiiaia napuisz-
ozać . ale myś lę , że ta paulina 

przyjaciółka to ziółko 
w ooaie siiedlmiBu złodlaid miocizo-
ne.„. 

— W jaki sposób? 
•~yiUkiiQw<&K t » Q o p * a t 

PotyiraJislka myśiU, zakocihała sie 
w paniiineu buiza. ChoJere t am, za 
painiimem ohtopeim ś-Mpttaimtt wlo-
a z y i ohciiałaby panduisi kochane j 
oczy zaanydMć, żeby jej m ę ż a s o ­
bie u g a d a ć ! 

A w i a d o m o cMop kaAdteii' n a 
diaimskie girzeszine caiaio zawziięty, 
znak !;em c z e g o ta sizarguik może 
paniom Potyral isMe łaitlwo d o w4a 
tiru wysitawdć... 

— Niiedoczekande! — J a jej t3b-
miokowii wipierw te iknzyiwe ikiopy-
t a popnzetirącaimw 

— Jesizicize to paoiuisd powiem, 
że podobmież wczora j faworków 
niasimażyła z półitora killa maiki... 
Mmie ohociaż miieszkaim obok. 

nawet na spróbowanie 
niie p rzyn ios ła , ryilko z paniaiem 
m ę ż e m w s z y s t k o c o d o sztuki 
opohnęili. I gramofon ^Jestenine 
róże44 jem girał. 

Fan i Weromiilka u s ł y s z a w s z y o 
faworkacih i r ó ż a c h poazufła sie 
zidirową jak r y b a i w dlwa dml w y u 

piisała siię ze azpittala. 
Zajechaiłia taksówtką pod prafl-

nie w k t ó r e j p racu je panria S t a -
siia i p o kiiliku słowaclh powi tania 
zaidiała jej wyamienione n a w s t ę ­
pie 

lekkie uszkodzenia ciała. 
Einzed s ą d e m grodzkimi p . S t a ­

sia wyjaśniiiHa, źe dO p . Potyiral -
skieffo nać nie czuje , że o i a d -
nydh faworkach niie bytlO m o w y . 
O w s z e m 

upiekła racuszki 
i zawiosłta sąisiŁadioiwfi, kttóry w s z a k 
że spożyć je w sa imothośd pod 
diźwdeM senityimemitailnego t anga . 

Sąd s taną ł na stanowjlskuw że 
p. Stasiiia c ierpia ła ntawfnnie 

mm drutem damiski woreczek któ­
ry „znalazł na ufócy". Szewc po­
słuchał; ze zdoiimiieiniern zobaczył, 
że w woreczku jest kilkadziesiąt 
cysiacfranikowycb banknotów. 

Młodzieiniec nodzdekował i 
spiesznie sie oddalił. 

Nie ulegało wat.pliiwości, że w o ­
reczek ten należał do Tokarowej , 
i że to był właśnie morderca. 

Epileptyk. 
Znowu ua>łyneło oare d n i Do po 

Mcii zatelefonowano, że newien 
mieszkaniec ulicy Charonne. na 
której zbrodnie pooełniono. wyda­
je mnóstwo oieniedzy, zmieniając 
srrnibe banknoty. 

Był to EMasz Ranbaunn. sąsiad 
Tokarów. 18-letni syn ubogiej wdo [ 
wy z Rosji, której piec :oro dzieci j 
umarło na suchoty. Jedyny pozo-J 
stały przy życiu Eliiasz. jest eoilep 
tykiem o niezwykłej pobudiliiwo 
ści. 

Zawezwany na pol'oie. orzyznał 
sie natychmiast do zbrodni 

Opowiadał, że bywając z matka 
u Tokarów. usłyszał, iak Anna To 
karowa zwierzała sie. że w wo­
reczku nosi oszczędności całego 
swego życia: 45 tysięcy franków. 
Od tei eh w Mi był jak opętany 
myślą o zbrodni. 

Dokonał lei w ataku szaleństwa. 

Dwa] studenci amerykańscy, członko­
wie ledncso z zespołów do sry w rwe» 
by. dia usprawnienia zdolności omlla* 
nia przeszkód trenują codziennie wśród 

hadowH kaktusów. 

ytJMmanach gotaiski 
w wydaniu amerykańskiem 

l i 

W Ameryce uśkazało sie nowe 
wydanie, na rok 1933, almanachu 
„Who is who?4 4 (Kto jest kim?) — 
który • jest „Almanachem GoHj-
skiim4* swego rodzaju dla ameryka­
nów. 

„Who is who" zawiera 25.000 
nazwisk znakomitości wszelkiego 
rodzaju całego świata. 

Nikt z bolszewików nie dostąpił 
zaszczytu figurowania na łamach 
„Who is who44. Nawet o Stalinie 
i Trockimi niema najmniejszej 
wzmianki. Mahatmie Gandhiemu 
poświecono 10 wierszy, w których 
omawiana jest działalność łego, ja­
ko adwokata . Lśudbergh ma w 

„Who is who4* ...8 wierszy. 
Z Polaków znajduijerny nazwiska 

Paderewskiego i... Rana. Na pierw* 
szem miejscu w spisie znakomi* 
tych amerykanów znajduje &\4 
Robson — śpiewak i znakomita 
piłkarz. 

Bernard Shaw sąsiaduje z... Pitf* 
griHiim. a poczet znakomittości Azji 
składa sie z wyliczenia wszystkich 
udzielnych książąt i maharadżowi 
indyjskich. 

Zaznaczyć należy iź „Who Si 
who" cieszy sie ogromna popuilar* 
nościa w Ameryce j jest podręczna 
encyklopedia każdego &zanującegq| 
sie amerykanina* 

Radio warszawskie 
DZIŚ 

10.05: TranamfiBiła NaiboleAs^wa i Poz 
twunla. 

i i.35: Odozvt misyjny „^eifleiksje re-
IŁK jTno-m .syjirie": UMi Sywn&i ozosu 
Hejinaii z Kratkowa. 

12.15: Poramelk symfoniczny,1 FiSłiainn. 
Warsz.; W przerwie odczyn JCryzys 
u nas i u naszych sa&iadów". 

14: Pogadanka „Hodnijmy owce": 
14.20: Muzyka ze Lwowa; 14.50: wCo 
słychać, o czem wiedzieć trae*iM". 

15: Muzyka ze Lwowa. 
16: Program dla mił-odiziieży; 16.25: 

Płyty; 16.45: Odczyt .JCaŁuanaa Zyz-
n*un-ta" — w Warszawi*. 

17: Koncert soli«itów. 
18.30: Odczyt mim Bug. Kwia*t!kow-

sfciego „Bałtycka orjewtacja Polski". 
19.25: Audycja, poświęcona pamłecd 

I twórczości J. Aug. Kiisieflewsikiego. 
20: Polskie tańce i pieśni Łodow*. 
21.40: Utwory na altówkę. 
22.10: B y t y ; 22.30: Miuzyttt temećz-

na z Krakowa. 

23.10: TnainsimTsJa z teaftru „M>ars/k1|i 
Oko" Il-cześa rewi' „Dodatek nad&wy* 
czaftiiy", 

JUTRO 
Sygnał czasa. Hejmil z Krat* 

Pły*v. 
Skrzynka poazłkwa, 15.50: Ptfi 

11.58 
kiowa. 

12.10 
15.35 

tv. 
16.25: Lakcja Języka f rancuskie j 

16.40: Od©z\Tt ,3iilafns handGowy i bit* 
lans i>łaftini'azv". 

17: Utwory na 2 fontepianty. 17JSti 
Pleśni w wvk. M Lestmzzi. 

18: Muzyka lekka, } 
19.20: Skrzynka pooatowa roŁnicaet 

10.30: W rubryce JJa widinokTegn**. : 

20: Skrzyinka ooczttmwa techniCMMfc 
20.15: Ooeira z piyt ..Oioccoda", 

23: Muzyka taneczna, if :)*< • «J 

Dziś: Franciszkowil. 
Jutro: Sabinie, 

Przed ryzykowną wyprawą 

W Anglii odbywają sie wielkie przygotowania do niebezpiecznego przelot! 
nad największa góra na świecie Ewer est w Himalajach. Ekspedycja zorga­
nizowana została przez margrabiego Cl ydesdaie I komandora f ellowes. Na 

skaiział p . W e r o n i k ę na. 7 diui betZr-j[ odjęciu margr. Clydesdale w specjalnym obraniu lotniczem ogrzewanym im 
iWtt<glliędlneigo ftrosoitMk Fkik id i wyaokoscłacii za pomocą elektryczności, 
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Proces „Warrantu" 
Guzowski będzie zwolniony za kaucją 10 tys. zł. 

Inni skazani pozostaną w więzieniu 
żalenia obrony—postanowił bez­
względny areszt, jako środek 
zapobiegawczy, zmienić tylko 
w stosunku do Guzowskiego, 
który odzyska wolność po zło­
żeniu kaucji w wysokości 10 tys. 

Wyrokiem sądu okręgowego 
z dn. 9 grudnia ub. r. oskarżeni 
w procesie „Warrantu" Abe l 
Furman, Lejzor Kugiel, Bereł 
Lis i Szmul Guzowski uznani 
zostali za winnych podpalenia 
magazynu „K" w celu dokona­
nia oszustwa asekuracyjnego i 
skazani każdy na 4 lata wię ­
zienia, przyczem na mocy usta­
wy o amnestji wymiar kary 
zmniejszono do 2 lat i 8 miesię­
cy. Równocześnie sąd pozosta­
wił ich na wolnej stopie za zło­
żoną poprzednio kaucją. Proku­
rator złożył zażalenie, i sąd w 
innym składzie uchylił tę de­
cyzję, oraz polecił ich zamknąć 
w areszcie. 

Obecnie sąd apelacyjny w 
Warszawie—po rozpatrzeniu za-

Imieniny p. Prezydenta Rzplitej 
W środę, dn. 1 lutego b. r., 

jako w dniu Imienin p. Prezy­
denta Rzplitej, odprawione bę­
dzie o godz. 9 zrana w koście­
le Farnym uroczyste nabożeń­
stwo, na którem będą obecni 
przedstawiciele władz państwo­
wych i samorządowych, wojska 
i organizacyj. Delegacje orga-

nizacyj b. wojskowych, hufców 
P.W., szkół, organizacyj mło­
dzieży, kulturalno-oświatowych, 
zawodowych i t. d. ustawią się 
ze sztandarami w nawie głównej. 

Równocześnie odprawione bę­
dą nabożeństwa w świątyniach 
innych, wyznań. 

Wysiłki wszystkich władz państwowych 
muszą być skoncentrowane na odcinku walki z kryzysem 

W sali konferencyjnej urzędu 
wojewódzkiego w Białymstoku 
odbyło się onegdaj pod prze­
wodnictwem p. wojewody Mar-
jana Zyndram Kościałkowskie-
go perjodyczne zebranie naczel­
ników władz II-ej instancji, nie-
zespolonych z władzami admi­
nistracji ogólnej, W zebraniu 
tem wzięli udział p.p.: wicewo­
jewoda Stanisław Michałowski, 
mjr. Jakubowski — przedstawi­
ciel dowódcy O. K. Nr. III w 
Grodnie, inż. Falkowski — dy­
rektor P. K. P. w Wilnie, inż. 
E. Zienkiewicz—dyrektor P. K. 
P. w Warszawie, K. Zuchowicz 
—prezes dyrekcji pocz i tele­
grafów w Wilnie, Józef Ostrusz-
ka—prezes sądu okręgowego w 
Białymstoku, Ignacy Parczew­
ski—wiceprokurator sądu ape­
lacyjnego w Wilnie, A, Hass— 
wiceprezes dyrekcji poczt i te­
legrafów w Warszawie, M. B. 
Godecki—kurator okręgu szkol­
nego w Brześciu nad Bugiem, 
K. Szelągowski—kurator okręgu 
szkolnego w Wilnie, Wacław 
Rogiński—dyrektor lasów pań­
stwowych w Siedlcach, Marjan 
Hoppen — wicedyrektor lasów 
państwowych w Wilnie, inż. 

W chorobach krwi, skórnych I A.A. Bancer—naczelnik okręgu 
nerwowych, osiągamy przy stosowaniu warszawskiego legalizacji na-

Cechy rzemieślnicze 
w kwestji bezrobocia 
Dziś, 29 bm. o godz. 4 popoł. 

w świetlicy rzemieślniczej (Ry-
mek Kościuszki Nr 1) odbędzie 
się konferencja, na której wypo­
wiedzą się cechy rzemieślnicze 
w kwestji bezrobocia, 

• 
Rozpatrzenie odwołań 
od wymiaru podatku 

przemysłowego 
Zmierzając do jaknajrychlej-

szego zlikwidowania odwołań 
ed wymiaru podatku od obrotu 
za rok 1931 izba skarbowa wy­
znaczyła na dzień 30 i 31 stycz­
nia r.b. posiedzenie komisji od­
woławczej do spraw podatku 
przemysłowego. 

liczne na terenie województwa 
wymagają ciągłego uzgadniania 
poczynań wszystkich władz i 
czynników państwowych, a to 
tembardziej, że struktura tere­
nowa i układ stosunków spo­
łecznych, gospodarczych i na­
rodowościowych i innych woje­
wództwa białostockiego stwa­
rzają szczególną konieczność 
koordynowania działalności 
wspomnianych władz i ścisłego 
zazębiania jej z działalnością 
władz administracji ogólnej. Da­
lej p. Wojewoda podkreślił, że 
obecnie wysiłki wszystkich władz 
państwowych muszą być skon­
centrowane na odcinku skutecz­
nej walki z kryzysem gospodar­
czym i łagodzenia jego skutków, 

naturalnej wody gorzkiej „Franc i szka -
J 6 z e f a " regularne funkcjonowanie na­
rządów trawiennych. Zalecana przez lek. 

Wystawa Artura Szyha 
W środę, dn. 1 lutego r. b. w 

sali bibljoteki miejskiej (Legio­
nowa 1) nastąpi otwarcie od­
bywającej się pod protektora­
tem b. ministra spraw zagra­
nicznych p. A. Zaleskiego wy­
stawy dzieł zamieszkałego w 
Paryżu artysty-malarza Artura k T L T J a ^ J ^ k i 
Szyka. Wystawa obejmuje ilu- ł 

minowany rękopis „Statutu Ka­
liskiego", wykonane na zamó-

rzędzi mierniczych, M. Kuli­
kowski — inspektor okręgowy 
Straży Granicznej w Ciechano­
wie, J. Sasinowski ~ naczelnik 
wileńskiego okręgu adm. miar, 
Józef Pruchnik — dyrektor dróg 
wodnych w Brześciu n/Bugiem, 
K. Rodowicz — dyrektor dróg 
wodnych w Warszawie, dr. A" 
dam Piasecki—prezes izby skar­
bowej w Białymstoku, M. Fu-
kiewicz — wiceprezes dyrekcji 
ceł w Warszawie, H. Zabotlic-

probier-
czego w Warszawie, Jerzy Ma­
jewski. prokurator sądu okręgo­
wego w Białymstoku, Marjan 

Strajk w Czarne] Wsi 
Przed kilku dniami zastrajko-

wało 150 robotników, zatrud­
nionych przy obróbce papie­
rówki w firmie „Tilzit" przy 
stacji kolejowej Czarna-Wieś. 
Zażądali oni podwyżki płacy z 
70 gr. do 1 zł. od metra. 

W dniu wczorajszym przy­
stąpiło do pracy 40 robotników. 

tem niemniej jednak, jakkolwiek 
kraj znajduje się w ciężkiej sy­
tuacji g o s p o d a r c z e j jed­
nym z ważniejszych momentów 
pracy tych władz powinna być 
rozbudowa życia państwowego 
i społecznego oraz powiększa­
nia dobra publicznego. 

Zatem obok wysiłków w dzie­
dzinie walki z bezrobociem, pro­
wadzonej w formie dostarcza­
nia pracy bezrobotnym i opieki 
nad bezrobotnymi, należy dą­
żyć do rozbudowy sieci szkol­
nej w drodze budowy gmachów 
szkolnych, organizowania robót 
melioracyjnych, przy których 
znajdą pracę bezrobotni. Szcze­
gólną wagę przywiązuje p. Wo­
jewoda do sprawy pociągnięcia 
ludności województwa do po­
zytywnej dla państwa pracy 
społecznej, kulturalno-oświato­
wej, wychowawczej i przyspo­
sobienia wojskowego. 

Następnie toczyły się obrady, 
w ramach zagadnień, wysunię­
tych przez p. Wojewodę. Dały 
one w wyniku p. Wojewodzie 
bogaty materjał dla pracy władz 
administracji ogólnej we wszyst­
kich jej dziedzinach. 

Wyrok na fałszerzy dokumentów 

wienie rządu St. Zj. „Dzieje K i d ń k i k 
Jerzego Waszyngtona , „Pakt 
Ligi Narodów", wykonana na 
zamówienie rządu Yenezueli 
„Epopeja" Simona Boliwera oraz 
szereg innych minjatur i ilumi-
nacyj artysty, który wystawami 
prac swoich zdobył sobie na­
wet w e Francji tytuł mistrza 
iluminacji. 

go urzędu ziemskiego w Bia­
łymstoku i S. Fedecki—zastęp­
ca okręgowego inspektora pra­
cy w Białymstoku. 

Otwierając obrady, p. Woje­
woda omówił cel zebrania, przy­
czem podkreślił, że żywotne 
interesy Państwa i dobro pub-

Przejazd autobusem~20 gr. 
Od 1 lutego b. r. P. Z. Inż. 

wprowadzają w komunikacji 
autobusowej inowację w postaci 
biletów abonamentowych na 5 
przejazdów. Cena bloczka wy­
nosi 1 zł. czyli jeden przejazd 
w dowolnym kierunku na lin-

D o P . P . K u p c ó w 
i P r z e m y s ł o w c ó w 

G r a p a ru tynowanych buchalterów 
(bezrobotnych) podejmuje się za bar­
dzo skromnem wynagrodzeniem: 
sporządzania bilansów, prowa­
dzenia ksiąg handlowych, re­
organizacji wadliwie prowa­

dzonej księgowości. 
Adres: ul. Kilińskiego 8 — w lokalu 

Biura Przepisywania na maszynie. 

D ^ H . W E R B O I I O W N I K 
Chirobf żołądka, kiszek i przemiana materii 

gabinet roentgenologiczny 
przyjmuje od 9—12 i 5—7 

Marsz. Piłsudskiego 32. tel. 10 32. 

jach miejskich kosztować bę­
dzie 20 gr., niezależnie od dłu­
gości linii (np. Dworzec Kole­
jowy, Antoniuk, Dojlidy i t. d.). 

W ten sposób—zamiast 30—40 
gr. będzie się płaciło 20 gr. 

Bloczki można nabywać u 
każdego konduktora począwszy 
od 1 lutego b. r. 

Sąd okręgowy w Białymstoku 
rozpatrywał sprawę fałszerzy 
dokumentów. Akt oskarżenia 
zarzucał 61-letniemu Joselowi 
Świdrowi m i e s z k a ń c o w i m. 
Ciechanowca, pow, bielskiego, 
że utworzył bandę z siedzibą 
w Ciechanowcu, której zada­
niem było wyrabianie fałszy­
wych dokumentów dla uzyska­
nia dowodów osobistych na 
wyjazd zagranicę; 32-letni Luc­
jan Lipień, mieszkaniec Ciecha­
nowca został oskarżony, że 
działając w charakterze sekre­
tarza magistratu, sporządził dwa 
fałszywe zaświadczenia na imię 
Ruchli Burak i Złaty Burak, a 
następnie przedstawił je wła­
dzom powiatowym przy uzy­
skaniu paszportów zagranicz­
nych oraz przy uzyskaniu ze­
zwolenia na wyjazd zagranicę; 

fronittCKiiie 
% h/in t 
jUMglitant 

JUŻ JUTRO Arcydzieło dźwiękowe francuskiej wytwórni 
„ P A T H Ł - N A T A. N " 

Demoniczna niesamowicie piękna 

G I N Ą M A N E S 
KOBIETA SZATAN 

w wielkim dramacie serc i zmysłów p. t, „ A W A N T U R N I C A ' 

80-łetni Hersz Szumacheri59-let-
ni Gdal Ratowicki, mieszkańcy 
osady Orla, w pow. bielskim, 
oskarżeni o to, że potwierdzili 
w charakterze świadków spo­
rządzone w ten sposób doku­
menty; wreszcie Ruchla Burak 
i Złata Burak użyły podrobio­
nych dokumentów świadomie 
za autentyczne, przedstawiając 
je w generalnym konsulacie 
amerykańskim. 

W wyniku rozprawy sąd ska­
zał Josela Swidrę na 1 rok 
więzienia, a po zastosowaniu 
amnestii, zmnieiszył karę do 6 
mieś., Lucjana Lipień a, Hersza 
Szumachera i Gdalę Ratowic-
kiego — każdego na 6 mieś., 
a po zastosowaniu amnestji 
karę darował. Złata i Rucbla 
Burak zostały uniewinnione. 

L e k k i m r ó z 
Dziś o godz. 4-ej rano termo­

metr wskazywał — 3°C. 

0r. fl. ADAMOWICZ 
Choroby: skórne, weneryczni, płciowe (niemoc) 

Przyjmuje w gabinecie 

Dr. A. CURWICZA 
BIAŁYSTOK, Marsz. Piłsudskiego 17, tel, 6-40 
od godz 10'do 1-ej i od 4-ej do 8-ej wiccz. 
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MINĄ 
Norweski Tran Wątrobiany 
to najbogatsze źródło witamin A. i D., 
jakie znane jest ludzkości. Dlatego też 
stał się Norweski tran wątrobiany codzien-
nem pożywieniem wielu miljonów ludzi — 
wzmacnia on bowiem ich organizm. 
chroniąc go przed chorobami zakafnemi. 

TRAN NORWESKI 
Elektrownia przechodzi do olenzywy 

Strajk elektryczny, jaki pro­
wadzi społeczeństwo białostoc­
kie z pełną solidarnością i po­
stanowieniem walki aż do zwy­
cięstwa, toczy się w atmosferze 
o coraz wyższem napięciu. Za 
ilustrację może posłużyć fakt 

Wystrzał w lesie 
Leśniczy lasów państwowych 

Zygmunt Romanowski jechał 
dnia 2 października ub. r. na 
rowerze drogą z Budziska do 
Czarnej Wsi. Nagle padł strzał, 
przyczem kula przeleciała tuż 
nad głową jadącego. Romanow­
ski spostrzegł oddalającego się 
osobnika, w którym poznał Ste­
fana Chomko, mieszkańca wsi 
Buksztel. Ponieważ leśniczy nie 
miał przy sobie broni, nie pró­
bował go zatrzymać. 

Podczas dochodzenia poszla-
kowany Chomko nie przyznał 
się do winy. Sprawa ta będzie 
tematem rozprawy sądu okrę­
gowego w dniu 30 bm. Stefana 
Chomko broni adw. Andrejew. 

• 
Służąca złodziejka 

Mec. Stanisław Reinhard, 
(Warszawska 38) zameldował, 
w komisarjacie P.P., że służąca 
jego, Michalina Sulżyńska, od­
chodząc ze służby, skradła 41 
dolarów i różne wartościowe 
przedmioty na sumę 1 045 zł. 

-MERWOL*-
Chemika D-ra Franzosa, jedyny ra­

dykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 

REUMATYZMOWI 
kłóciu z powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi i tp. wszędzie 

do nabycia 

Wyrób I główna sprzedaż 
Apteka MIKOLASCHA 

Lwów. Kopernika 1. 

jaki się zdarzył wczoraj nad 
ranem. Oto trzej współpraco*. 
nicy elektrowni (dwaj panowie 
i jedna pani), opuszczając re. 
staurację „Ritz", rozbili na 
schodach wiodących do hotelu 
tej samej nazwy, palącą sią 
lampę naftową. Nafta zajęła się 
płomieniem, który służba uga-
siła. W e z w a n o policjanta, który 
spisał protokół, notując w nim 
nazwiska sprawców zajścia. 

Drugi fakt, stwierdzający, że 
elektrownia przechodzi do ofen. 
żywy, to zamieszczone poniżej 
w dziale administracyjnym, o-
głoszenie, dotyczące sprawy de-
klaracyj o zdjęcie liczników, 
Elektrownia stoi na stanowiska, 
że deklaracje można składać o. 
sobiście lub przez uprawomocnio 
nego pełnomocnika, nie uznając 
dekłaracyj, składanych za po-
średnictwem Związku Ochron|j 
Spożywców. Równocześnie zaa­
probuje nastraszyć abonentów," 
grożąc (niepoważna to groź­
ba) wysokiemi opłatami za po­
nowne przyłączenie do sieci. 

Dodać należy, że wysłane o-
negdaj rejentalnie deklaracje w 
ilości 3 tys, sztuk elektrownii 
odesłała wczoraj, również przeij 
rejenta, nie próbując nawet 
przekonać się, czy są prawdziJ 
we, co do pewnego stopnia 
kwestjonuje się w owem ogło­
szeniu. 

Dla podpisanych pod dekla­
racjami, które były lub które 
będą jeszcze wysłane do elek­
trowni, odmowa ich przyjęcia 
stanowić może podstawę do od­
mownej odpowiedzi na wypa­
dek, gdyby elektrownia — przj 
dłuższem trwaniu strajku— W 
żądała opłat za liczniki lut 
światło od słupa za m luty. 

O d c z y t w C h . V . R. 
Dziś, dn. 29 stycznia o godz-

12 min. 30 przy ul. Kościelnej i 
prof. Z. Barucki wygłosi od­
czyt z przezroczami na temat 
„Bogactwa naturalne Polski" 

MODERN 
$D Z I Ś 

Początek 0,5-ej 
gp; ME-

Film, którym zachwyca się cały świat I 
F.lm, który wzrusza do ł e z ! 

CZEMP 
Biuro Pośrednictwa Małżeństw i Kursy 

SALONOWYCH MANIER OTWARCIEiWKROTCE 

SZALENIEC 
SZTUCZNIE STWORZONY 
SIAŁ WOKÓŁ SIEBIE 
ZNISZCZENIE I 
ZAGŁADĘ 

EMOCJA! GROZA! 
FENOMENALNA GRA! 

D Z I Ś p o r a z o s t a t n i 
o g o d z . 430* O20» 810 , l O 

A P O L L O 
C E N Y O O 4 9 G R . 

Ogł oszeme. 
Związek Ochrony Spożywców w Białymstoku, kieru­

jący strajkiem elektrycznym, zgłaszał do Zarządu Elek­
trowni kilkaset dekłaracyj, podpisanych rzekomo przez od­
biorców energii elektrycznej, o zdjęcie liczników. 

Ponieważ deklaracja o zdjęciu licznika może być 
uwzględniona przez Elektrownię tylko przy zgłoszeniu 
osobistem, względnie przez należycie upoważnionego peł­
nomocnika, przeto niniejszem podaje się do wiadomości, 
że tego rodzaju deklaracje przyjmowane będą od abo­
nentów w Elektrowni od godziny 8-ej do 14-ej przy 
okienku J& 5. 

Uprzedza się P. T. Abonentów, że zdejmowane bę­
dą jednocześnie z licznikami i złącze (przyłączenie od 

• słupa do domu). Koszty ponownej instalacji złącza, licz­
nika oraz badanie instalacji wyniosą około Zł. 30. 1 

Białostockie Towarzystwo Elektryczności 
S p ó ł k a A K c y j n a . 

ZGŁOSZENIA: 
Sienkiewicza 22. 

ODCISKI 
igrubioro; *kOre i brodawki 
ujuwa bez bólu 1 bez* 
powrotnie znany od Vi wieku 

KLAWIOL 
FABRYKA CHEM.-FARMACEUTYCZHA 

„AP.KOWALSKI" WAC6ZAWA 

Dr.M.Kanel 
Choroby weneryczne, skórne i maczapłciows 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5 — 8. 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul. Sienkiewicza 37 (parter) tel. 5-95. 

L e K a r z - D e n t y s t a 

S. U Ż A Ń S K I 
przyjmuje w mieszkaniu 

uL Sienkiewicza Nr, 5, tel. 13-76. 
codziennie od godz. 9 do 2 

i od 3—7 p. p . 

RATUJCIE 
ZDROWIE 
Najsłynniejsze światowe 
powagi lekarskie stwier­
dziły, że 75 p r O C . 
chorób powstaje z powodu obstrukcji, chory żoJądek 
jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych chorób, zanieczyszcza 
krew i tworzy złą przemianę materji. Słynne Od 50 lat w całym Świecie 

ZIOŁA Z GÓR HARCU OR. LAUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoffhflaetter 
i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla uzdrowit>ni» 
żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym środkiem Drze 
czyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, wzmacniają orUanizm 

i pobudzają apetvt. " 
Z i o ł a . X g ó r H a r c u D r . L a u e r a usuwają cierpienia watrob* 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i arłr. 

tyzm, bóle głowy, wyrzuty i 1 szaje. 
Z ł o t a Z g ó r H a r c u D r . L a u e r a zostały nagrodzone na wy­
stawach lekarskich najwyższem odznaczeniem i złot. medalami w Bi « ' 
Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach Tysiące n 
dziękowali otrzymał D r . L a u e r od osób wyleczonych ' Cen» 1\o !... 
dełka zł. 1.50, podw. pudełko zł. 2.50, Sprzedaż w aptekach Tr i a . . . 5 

NIP U)JPC7 ia k ł* Przyjemność 
u,- i f s P « w i ć s o b i e 

i bliskim? Coś praktycznego 

u GABAŁY 
Ul. D ą b r o w s k i e g o 2 (sklep frontowy) 
Masz tam bardzo dobry i ładny wybór 
otoman, tapczanów i foteli klubowych! 

Wiktor FRYSZMAN 
Choroby wewnęt rzne 

(żołądka, kiszek, wątroby) 
przyjmuje od godz. 1 0 - 1 2 i 4 - 6 - e i 

Sienkiewicza 38. tel . 10-55 

ROMEO 

?dawca - MARJA LUr KIEWiCZ-J E W A * ^ LOWSKA, Poiakie Zakład? Graficzne „Dziennik Biaf," Legionowa 1 Taki , Nr. 63, 

„Dzl 

\9 
Redaktor-Luciao Duczyójtf' 

Do m drewniany1 

ogrodem 4° 
sprzedania . Sta»'f' 
ca 17. 

M XI. o t rzymaj 
ktoodniełie01 

futro, skradzioo* 
kancelari i szkofl 

Nr. 9. 

Fortepian „ScjJ 
dera" konce^ 

wy, krzyżowy ***' 
zyjnie sprzeda* 

Wiadomość: ul & 
ma 11/1 u &osr 
darzą 


